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Pożar paskarstwa i drożyzny rozszerza sią 
Ud powletrzo. słodu, osnlo 

L posiedzeń poskarż!) mięsnych 
Każde takie posiedzenie, to 

klęska dla Warszawy 
(Telefonem t Warszawy dnia 20J1). 

W dniu wczorajszym o godzi Podwyżka Jest bardzo znaczna 
nk 6-ej wieczorem odbyło sie i wynosi dla poszczególnych 
posiedzenie mięsnej komisji eks gatunków od 25—30 procent 
pertów. czyii t. zw, dyktatorówj Rzecz ciekawa: dodatki sta-
rmesnycb. jtystyczne pobieramy wszyscy 

Wyniki owego posiedzenia; tylko raz na miesiąc, Jedynie 
nie da/y na siebie dluza czekać.: rzeźnicy i wędliniarze ściągają 
Odczula je dzisiaj dotkliwie lu-;z nas skórę po kilka razy na 
dnoić stohcy. płacąc wyższe ce miesiąc, 
ny za mięso, tłuszcze i wędlinę. 

17-2-23 r. 
Taka daU kosztuje w restauracji 

warszawski*) 17,223 marek 
(Telefonem z Warszawy). 

Wszędzie 
Mota łowiecka w 

swoje trzy grosze 
podziału pasa neutralnej* 

{Telefonem a Warszawy dnia 20 JI) 
W dnró wczorajszym rząd i czenie teoretyczne, 

polski otrzyma/ notę sowiec-; W ciągu dnia dzisiejszego na 
ką, dofyczacą objęcia przez ] sze mlnisterjum spraw zagra­
caj pasa neutralnego. jnicznych przygotować ma od-

Nota utrzymana jest w tonie j powiedź na te notę. 
spokojnym i ma jedynie zna-1 

Co nam wróży nadzwyczajny 
Komisarz do walki z drożyzną 

, ale nieprędko 
Warszawy). 

'. skarbu. Inaczej mówiąc, dro-
: Łyzr.a musi być zwalczona ró-
S wnoiejLte z akefo ogólnej popra-
' wy stanu gospodarczego kraju. 
; Pan komisarz projektuje stwo 
, rżenie ligi spożywców, mającej 
•prawo kontroli i ewidencji, sta-
juowiacei organa ooroocnicZe 
i rządu. Społeczeństwo powinno 
v%>iv=-nrzvć atmosferę, w kiórej 

\ jednostki zbrodnicze czułyby 
: sie jako postawione pod pregte-
i nem iHsbilcznym. (Atmosfera 
i taka istnicte od kilku lat — 
cr/Ąo. red,). 

i Co ija kar doraźnych na pa-
skaTzy. p. komisarz jest zda­
nia, źe przy dzisiejszem prawo-
dawstwie uskutecznić się tego 
pis da. Słowo należy do Sejmu, 
który jest źródłem praw. 

Szkoda, że p. komisarz nie 
no wiedział, czy będzie czynił 
u kiekotwiek zabiegi u Sejmu w 
fA i sprawie. O zamykaniu gra-
-nz. fr subsydiowaniu koopera-
;->w słyszymy od kilku lat, ale 
1 yników dodatnich skoś nie 
śdać. Ceny, natomiast niekló-
eh artykułów spożywczych, 
i wyiszę w Polsce, niż w włe-
państv.ach o zdrowszej wa-

(Telefonem z 
Pragnąc zapoznać społeczeń-

'stwo z najnowszymi projekta­
mi zwalczania paskarstwa, ko­
misarz nadzwyczajny do walki 
z drożyzną' o. Hartieb zaprosi! 
ćzienikarzy warszawskich do 
Sokalu, mieszczącej sie w* gma 
chu mimsierjum spraw wewne-
irznych. 

Za najważniejszy czynnik 
mogący wpłynąć na powstrzy­
manie szaionego wzrostu cen, 
p. komisarz uważa nrzede-
T^szystkiem zamknięcie? wy wo­
zu z granie Polski artykułów 
E/śerwszei potrzeby. 

r^ i?a \v;e*k:t «d^n przy-
wiaJT.te p kermsarz do laworv 
zcv;anl2 kocper&tyw i wspól-
cizielni. W '\;r -ci:)u rząd wy­
znaczy krf^\r. i nrzvzna u ki 
celne i or/;fcv.n/r,Vłe. 

Usił^wuma ob' .zumu cen hc-
dg doryc7v/v *> ;k» srtyk-diów 
oierwssei potrzeb-* i rząd mn 
nadziei r-\r?\md,{: dodgtnc v̂ v-
E.iki d ;̂eki nasyceniu r>rku i 
u-ykhk zerthi zbędnego pr^re-
dnkt*a. 

Zre*;z:a. t*)fe ?3m p. komisarz 
t naciskiem io zaznaczył, po-
v. sdzense sk";i zależy głownie 
•>d y<talenia wajirty I sanacji 

A działo sie to dnia 17 lutego 
1923 r. 

Pan Jan Markowski, przed­
stawiciel jednej z firm bandlo-
nych, zakończy! Interes t za­
proponował kUjentowi swemu 
„oblanie sprawy", 

Obie strony zadowolone je­
dnako udary się do jednej z wię­
kszych restauracyj przy No­
wym świecie. W bnJecie kfl-
ka wódeczek, zakąseczka, po­
tem przy stoliku obiadek zakra­
piany jarzębiakiem, jaklei piwo, 
czarna kawka i— „proszę ra-
cbunek". 

Obaj goście podnieceni odro­
binę, zdawali sie 
zajętymi miła roamowa-

Podbiega kelner z 
kiem. Pan M zajęty rozmową 
rzucił okiem na umieszczoną w 
dole sumę i sięgnął po portfel 

Któżby tam sprawdzał, prze­
cież to nie wypada. Wygląda 
(o tak, iakby się zaproszonemu 
towarzyszowi Uczyło co zjadł. 

Towarzysz jednak przypad­
kowo okazał sle mniej delika­
tnym. Sięgnął po rachunek i 
począł sprawdzać: 

Bufet I2.fi00 Cdobrae") 
Kuchnia 15JSO0 m 
Piwo 5JD0 \ ł ^ 
Kawa SwOOS „ 
Likier i 

wódka 18-900 „ 
Pieczywo 800 „ 
Dt 17.223 ? 

Razem 78423 mk. 

Aż do ostatniej pozycji niede­
likatny kontroler zgadzał się. 
W tym momencie jednak zro­
dziły sie wątpliwości. Zaintry­
gowała go szczególniej trójka 
bmłeszczona na końcu. 

— Przepraszam, za co to 
'17223 mk.? 

Zmieszany kelner pobiegł z 
rachunkiem do kasy. 

Za chwilę zjawlt się sam pan 
dyrektor i z wersalskim ukło­
nem oznajmił: 

— Najmocniej panów prze­
praszamy. Ostatnia pozycja o-
znacza datę. Nowy kasjer po­
mylił się i zesumował rachunek 
z data. Suma jest 6IJ00 mk. 
Mała różnica. 

— Mozę być. te kasjer pomy­
lił się łstotnle, tylko rzecz szcze 
gofiw, ze takie pomyłki zdarza­
ją się tak często 1 to w różnych 
restauracjach. 

l o tak wygląda, jakby obe­
cnie w restauracjach przyjmo­
wano ciągle nowych kasjerów. 

lstaJeje techniczne określenie 
stosowane podczas walk bo­
kserskich, zwane niedozwolo­
nym „chwytem". Zwolennik 
^chwytu" zostaje zazwyczaj 
zdyskwalifikowany. 
S C a y t -tego roizaja rącfcHnW 
nie powinny być zaliczone wła­
śnie do kategoryj niedozwolo­
nych chwytów? 

F.adne chwyty, które popro-
stn są zwyczajnym krymina­
łem! 

(AX 

PasRarzy-właścicieli willi 
w ręce 

I Już obecnie mieszkańcy Sto-
j licy zahiegają o 
i nisk. 

ZwyKły rezultat roKowań 
z bolszewibami 

Mfpdy nie można dojic do porozumtmla 
W A 20- 2- (AW), Ro-!Re trudnie! wypływają wsku-

ł-ro-ilek wewnętrznego prawo-
twa sowieckiego, a zwla-

%%*ki!U'k monopolg ban-
Zewnętrznego <jd 

ić nic 

I)otychcza*owy l»zczi 
t-̂ iĘ:cznvch mko-:dlŁi 

Sowiety nie mogą żyć 

Oddać go im! Niech się nim delektują 

Właściciele wflH 
sklch już na początku tóeżące-
go miesiąca ostanowlU taksę, 
według której będą sie orłen-
towalł w stosonkn do lein&ów. 

Oto w Radości za dwa po­
koje z kuchnią za czas od 1 
maja do 1 września poNefaja 
- I .moo0 marek. Poldi s 
kuchnią kosztuje od 600 — B0Ó 
tysięcy marek. 

W Milanówku 
Konstancinie — test 
drożej. 

W związku z tern rozlegaj* 

się Już skargi pokrzywdzonych 
na indolencję władz admini­
stracyjnych, na tolerowanie 
wyzysku i t p. 

Należy przecież Już dziś u-
przedzie publiczność, ażeby 
się sama energicznie broniła. 

Jak nam wyjaśnia woje­
wództwo, o wszystkich wy­
padkach zdzterstWB należy na­
tychmiast powiadamiać wła­
dze administracyjne f instancji 
{starostwo, posterunki policyj­
ne) oraz sądy. które — na za­
sadzie obowiązujących ustaw 
— będą brały w obronę każde-

rwdzonego. 

Czterdzieści tysięcy murek zn 
bilet do teatru T 

Aktor, itrabiatący 50 milionów 
miesięcznie 

Baka* manny ttą 
Zsuwamy sic pod ciężarem 

rosnącej drożyzny Jak po Śli­
skiej pochyrai. Coraz nliej I nl-
żej. A ceny wznoszą sie nad 
rami ściana, której szczyt nam, 
patrzącym z przepaści w jaką 
staczamy sie, zniknie wkrótce 
w obłokach cyfr, cały różaniec 
zer ciągnących za sobą. 

Nie tok dawno Jeszcze chwy­
tał nas lęk, ze ceny biletów np. 
w Teatrze Polskim doszły za 
Pierwszy rząd do dwudziestu 
tysięcy. Tymczasem ani opa­
trzyliśmy sie kiedy przekroczy­
ły te cyfrę I ju* niebawem, od 
soboty dojdą do czterdziestu ty­
sięcy. 

Ten I ów krzyknie ze zgrozy. 
Lecz cói ma robtó teatr, który 
musi wyptacafi gaże, teatr ale 
mogący z aktorami i 
się a contem, Jak teatry miej­
skie. A przecież I one, choć nłe 
płacą aktorów, podnoszą wda* 
ceny biletów. Oczywiście 
skromniej* znacznie skromniej. 
Teatr Bogusławskiego z „baga-

za pter-

Wróćmy jednak do Teatru 

Polskiego. Powiedzieliśmy, f 
musi podwyższać ceny miejsc; 
bo musi płacić gazo. 1 to nłe 
byle jakiś? Są tam irtylcL kto 
rzy zarabiają Już dzisiaj do sze­
ściu milionów miesięcznie: 

Koledzy ich z Innych, mniej 
uposażonych teatró^. w braką 
pieniędzy własnych zajmują sic 
obliczaniem cudzych, i oto wyr 
liczyli, ze jeśli drożyzna nie po­
folguje, a komisja drożytnuina 
będzie nadal dorzucać naj­
skromniej pięćdziesiąt procent 
dodatku drożyinlanego co nrie-
sfąca, to w lipcu gazę szesełc-
mfijonowychk 
Iry SOmUjonów m 

Rachunek prosty. 
Loty sześć .__ 

9 mlljonów.i Kwieć 
l Maj 2ujtnfljonó 

..... (Ktoby^ę tam 
bawił). Czerwiec 
milionów. A lipiec 
pice* Dodajmy do 
za ubrania I 
próby poza 

Czy nJe dążymy 

dojdą cy-

iw. Manet 
już 13 

Pan Benesz przyjedzie do 
Kasze płaoo dowieś 

je się z kół sejmowych, ze w 
związku z expose ministra 
Skrzyńskiego o polityce zatra-

srrony czeskiej projekt wymia­
ny myśli miedzy kierownfltami 

zagr. 
lowl tema 

przyjazd p. 
i 

Rokowania handlowe z Sowietami 
WyjJBld aJejB^ajaj aj«tsk*>f» 

W nadchodzący piątek udaje 
do Moskwy w cfcarakterte 

ta rządu polskiego na mat 

rokowania handlowe polsko-ro­
syjskie, p. FśMcftóewfcz — re­
ferent do spraw rosyjskich w 

Decyzja dotychczas nie 
padła. 

mjnisterjtmi Drzem! "sra I h u 
dłn, 

W rokowaniach jtych 
brać będzie równiej radca 
dlowy poselstwa paszego 
Moskwie, p. ŁąckŁ 

Odbudowa Polski 
assnw w Bat̂ ms pL 

INMMkiNycty 

Dadzą ci 
ci 

Kurasza, szef 
generalnego 

wał ..Kurier PołskT 
15 marca r. b 
stanie na 
cienia wojskowa rocznik 
następnie około 15 
rocznik 1896, zat około 
ca r, b. 

*-\ C dukriuana wy 
'̂ iiłji ^ i osób, Siro 
>yj:iNr Ł'3 polaków, jproia do Sejma 

teao rocznika na 
tylko dla tych, 
w 

rozkaz nie 

o fakJekkoJ-

ałaosacay wy*-

ntmlster robót 
Łopuszański I 
w obszernenl 

c 

po-
zahłerze glos 

, mi. 

klerowa-

nego przez sie mląlsterjom i 
raz preltmmari budżetowy m 
rok 1933. 

Expose' obejmie przedewssy 
stkiem plan racJra budowlane 
Ko wkraja. 

Z GIEŁDY 
(Telefonem t Warszawy), 

•sak " ~ 

T«w. ? A Cuk. - iSWŁ ISDO0. 



Podstępny 
bankrut 

i uczciwy 
dłużnik 

Niemcy drukują teraz po 65 
mtijafddw marek dziennie no­
wych banknotów. Aie to im nie 
wystara*, oprowadzili takie 
urządzenia drukarskie, które 
pozwolą im niebawem druko­
wać po 125 miliardów dzien-
mt. " r . 

laki maja w tern cel? Chcą 
ostatecznie i nieodwetahle zroj 
riować swoja walnie, by jako 
bankruci nie płacić odszkodo­
wań. To eeł pierwszy. Następ­
nie projektują sobie, fe przecież 
za tę walutę. Już małowarto-
Sd^wą i z każdym dniem coraz 
malej wartą, u nas w Polsce bę­
dą kupowali żywność, w Sta-
oech Zjednoczonych bawełnę, 
w Anglji węgiel, w Ameryce 
Południowej saletrę, skóry 1 
zboże, a wlec zdobędą wartości 
fWht, podczas gdy do ręki na­
bywców wetkną papier prawie 
nic nie wart 1 codziennie tracą­
cy na wartości Będzie to więc 
tik długo, jak długo świat się 
me spostrzeże, rzekomo legalne 
rtlrwtrewattle żywności 1 towa-

ndw i całego świata na rzecz 
tak, jak podczas wojny 
drogą gwałtu łupili z 

żywności i towarów Polskę, 
półnofeną Francje, Rn-

I północne Wiochy. Po 
rządząca % 

KituMi rteszknlooi 
paruliiuje dHołaliflif -
naJo)92sz9tti o r ta6o 

PMstwOiflycl] 
Zamiast 70 -ciu — U pokojów 

Frace Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego 

Zdawałoby sfę, fe brak mie 
szkan odczuwają głównie oso­
by prywatne. Okazuje się je-
dnak, że trodnośc uzyskania lo­
kalu paraliżuje nawet dzialal-
ncść najwylszych instytucyj 
ł>aAstłVowyclŁ 

Żywym l i t o przykładem jest 
Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny, o której to instytucji 
JC«rfW otrzymał bardzo inte­
resujące informacje, pochodzą­
ce ze strony miarodajnej. 

Najwyższy Trybunał Admini-
Stracyjniy powołany do życia u-
stawą z dnia 23 października 
1922 r. miał otrzymać gmach 
przy ulcy Miodowej nr. 22. Na 
potrzeby swoje, na biura, sale 
sadowe Najwyższy Trybunał 
Administracyjny potrzebował 
70—m pokojów, otrzymał jed­
nak zaledwie U, bowiem w tym 
te samym gmachu mieści się dy 
rckcja okręgowa poczt, dla któ­
rej nie mętna było znaleźć po­
mieszczenia, a przeznaczone dla 
niej baraki dopiero niedawno 
zostały sgrobsza wykończone. 

W tych warnikach prace NaJ 
wyższego Trybunału Admini-
stracytnego ule mogły iść w na-
łcźyttii tempłe, zwłaszcza, że 
pp. sędziowie, nie mając odpo­
wiednich sal prący w urzędzie, 
nie byU w stanie podołać nawa­
łowi spraw. Jakie domagają się 

wielkich fabrykantów i 
z pomocą te] z dniem 

gorszef wałtrty chce 
dostawać niemal za darmo pra-

a «§ robotników fizycznych 1 ro-
, ti |pta§tów umysłowych, 
-~wtalfcfah wyzyskiwaczy będzie 

wzamian za bezwartościową 
walutę budowała domy, fabry­
ki, pałace, kołaje i maszyny, bę­
dzie wytwarzała towar I ten to­
war wywożąc zagranicę po ce-
Btdl bezkoflkoreocyWe niskich 
be4zft rujnowała przemysł 
krajów europejskich i zamor­
skich. Równocześnie wzamlan 
za towar będzie ona dostawała 
waluty wysokocenne aż do 
drwili, w której te kraje zaczną 
sfę bronić z pomocą zakazu 
przywozu towarów niemie­
ckich, wyrabianych tak tanio, 
im konkurencja z niemi stała sie 
niemożliwa. 

W tyra samym czasie, gdy 
fftePłey pod wpływem kitki 
Wielkich banków i wielkich fa­
brykantów prowadza taką nie­
uczciwa politykę banknita-ra-
trasia, państwo polskie I naród 
polski coraz energiczniej krzą­
tają jie około naprawy skarbu 
i premiowania waluty. Do­
prawdy, te Jest coś wzruszają­
cego, cdy ile widzi jak od pre­
zydenta Prec7vr>osr">llteJ po-
czynając. a kończąc na naj-
skrwmilejszym obywatelu każ­
dy w Pohce odr(xizonej w swo­
im zakresie myśli o tern. by na­
sze państwo orowadziło porzą­
dna gospodarkę skarbowa. 
Wprawdzie i o nas klika wiel­
kich banków przedwojennych I 
»telkich f»bryk«nt#w chce Pol­
skę utrzymać na drodze maso­
wego drukowania banknotów, 
na którą nas wepchnęli pp. Pa­
tent i JaMrzcłnki. lecz zdrowy 
instynkt narodu każe nam rza-
ńtM %K uczciwością i odrzucać 
metody «sem«h.kiego bmkmm. 
Jul lat* naiblttłze pokażą, ze 

pesymistom uczciwość 

po-
wałuto-

Z powoda warunków miesz­
kaniowych m"e motty. być na-

NaaO 
16. 

e wszystkie etaty. 
obsadzono dotyeh 
iate lo-cła »*-
zaś bądź urlopo­

wano na czas dłuższy, bądź po­
wołano czasowo do innych 
prac. 

Sprawa dalszego obsadzenia 
etatów idzie opornie, i tć wła­
śnie z powodów trudności mie­
szkaniowych. Kandydaci z in­
nych miast, nie chcą i nie mogą 
przenosić się do Warszawy. 
Od chwili powołania do życia 

Trybunału Administracyjnego 
wpłynęło dotąd około 1400 
spraw, nie Ucząc tych, które 
automatycznie wpłynęły z Są­
du Najwyższego. 

Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny, posiadając zale­
dwie jedną salę, w której mogą 
się odbywać rozprawy 1 tylko 
2 razy na tydzień, przeprowa­
dził około 50 procesów. 

Wśród spraw, które dotych­
czas wpłynęły, największą Ilość 
stanowią skargi, dotyczące re­
kwizycji, dalej idą sprawy u-
rzednlcze, wreszcie podatkowe 
w szczególności zaś danłnowe. 

W związku z nawałem prac 
w krótkim czasie zostanie mia­
nowanych sześciu nowych sę­
dziów Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, tembardziej 
te sprawa pomieszczenia 
być niebawem pomyślnie j 
twiona. Prezes Rady ministrów, 
gen. Sikorski zajął się boi 
tą gorączką energicznie i Jest 
nadzieja, że Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny otrzyma w 
szybkim czasie odpowiedni 
gmach i rozpocznie w całej peł­
ni urzędowanie. 

ITURST DEWIZ POGIEŁDOWE 
TO3 r. TRANSATLANT1C 
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Człowiek, dwa razy 
sKazany na śmierć przez 

austrjahów 

w 

Wreszcie pad. od kuli 
Oto los ministra w 

sobotę po dłuższych cler-

cresklego, dr. Raszin. 
Knla fanatyka - komunisty ra­

i ł sztuka lekarska zdoła 
fcrf wydrzeć śralercL Lecz 
wszystkie nadzieje okazały 
się zawodne... 

Dr. Raszin był to 
okaz 

niczem niezłamanej, pracowito­
ści, woli żelaznej, wiary w siły 
narodu czeskiego aż do łanaty-
zmn. W ciągu swego życia był 
dwa rwsypreez austrjaków ska 
sany na śmterć. dwa razy po­
zbawiony doktoratu prawa, 
trzy razy składał wszystkie 
egzaminy prawnicze ną nowo. 

Za młodu jako młody doktór 
praw i kandydat adwokacki 
Przystąpił do 

t»*Kto Zwlązka Patriotów 
C^kfcb, zwanego Omladlną 
Koto 1892 r, policja austrjacka 
wpadła na trop tego tajnego 
stowarzyszenia. A te w Pne-
dze Czeskiej panował wtedy 
stan oMeżenia 1 sądy przysię­
głych były zawieszone, przeto 
trybunał orzekający w myśl po-
stanowtert kodeksu karnego 
skazał Raszina na utratę dokto­
ratu 
I karę powieszę* 

Cesarz zamienił karę śmierci 
na więzienie., . W celi Raszin u-
czyt j le na nowo, a zaraz po u-

[łaskawleniu zupetnem stanął do 
1 egzaminów, zdał Je, uzyskał do­
ktorat i po odbyciu praktyki 
zdał egzamin adwokacki. 

P o t e m z ramienia młodocze-
c h ó w został posłem do parła-1 nazywał 
mentu I grał rolę tak wybitną, 
t e os ławiona woj skowość au­
striacka 

dr. 
frra pp«"żamitern zbrodni sta 

au, uważała za s tosowne aresz­
t o w a ć także dra Raszina. 

. . ~ ^ ^ r i-w ™ - 4 » Ł , A . I I V M I - | Obu skazano na śmierć, c o 
pieniach zmarł minister skarbu i znowu było związane z hańbią­

cą utratą doktoratu. 
Cesarz Karol zrazu zamienił 

nita go ciężko w połowie gru- karę śmierci na więzienie. 1 
dnia. Chwilami wydawało sie, znowu Raszin zabrał się do na-

„ir. t-i 1 •_.- t ę ^ uijj. Tym razem atoli przygo­
towaniom do doktoratu poświę-
eał tylko parę godzin dziennie. 
Natomiast większość dnia i no­
cy uczył się — że się tak wy­
razimy — na 

nłnłstra skarbu. 
Wierzył niezachwianie, ie 

Austria rozpadnie się niebawem 
I 7. jej gruzów odrodzi sie pań­
stwo czeskie. Będzie więc ono 
potrzebowało ministra skarbu. 

Na tego ministra skarbu prze­
znaczył siebie. 

Wprawdzie nigdy poprzednio 
nie zajmował się finansami i 
skarbem. Ale był przekonany, 
le nie są to takie* dziedziny wie 
dzy, któremi nie zdołałaby 
owładnąć 
Inteligencja rozsądnego I 

ktycznego człowieka. 
Zgromadził zatem w swej 

celi potrzebną literaturę skar­
bową i finansową I uczył się 
niezmordowanie. 

Ody na parę miesięcy przed 
katastrofa, listopadową cesarz 
Karol obdarzył Raszina wolno­
ścią, miał on już cały program 
pr prowadzenia skarbu czeskie­
go całkowicie (przygotowany ai 
do najdrobniejszych szczegó­
łów. 

Jako minister skarbu byt 
twardy, nieustępliwy. 

nawet nlelitośclwy. dla nlem-
ców czeskich wprost zły, bo ich 
traktów 

plan i że był twardy 

buntowników i 
iwnikami, ale tak' 
nie oszczędzał. 

dopiął: gospo-
państwa cze-

właśnie, \ 
i wyso- "ani1 

irmiafTOlkro 

Linja graniczna pomiędzy 
Pobifą a Litwą 

Obejmowanie pasa 
neutralnego ukończono 

Panoje tam jol spoko) 
» £ 3 S Ł S" Przynmna nam cześć pasa 
«S»,^L» *% neutralnego obsadzona została 
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'•'•—— - Interwencji w 

- nie dopuścił. 

H U R T O W O - D E T R U C Z n Y 
»XU wio, wa««k i llkltrńw 

W O L F O R U D I K I 
BMłntek, Slsskteirten M *H, teUfoa IM 

wtiuui, Oaaiłcga I lao^eti u 

wbrew 
z a w s n po:4ac» . -nawet 
Błyce patitt-«(/»ej | 

DR SZKKI 
AŁYiffOK. «t Mmkśt-rtaaa I 
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jut całkowicie przy pomo-
poRcji i baonów celnych. Do 

rząd polski 
Na zajętym obszarze panuje 

Już zupełny spokój i, ludność od­
nosi sl3 wszędzie do wkraczają­
cych władz ogromnie życzl i ­
wie, a w bardzo wielu miejsco­
wościach zgotowała im o w a ­
cyjne przyjęcie. 

Sprawę rozgraniczenia tery­
torium polsko - l i tewskiego za­
kończono. Przypomnieć tu na­
leży, że ciągnęła się ona, w y ł ą ­
cznie zresztą z winy rządu ko­
wieńskiego, od dała 13 stycznia 
1922 u to Jest od uchwały Ra­
dy Ligi Narodów, zalecającej 
rządom polskiemu | l i tewskie­
mu podział pasa neutralnego, 

przez Rfcde U g l postanowłe-
„ _ _ ^ _ - | 7 ^ ^ l S | ^ R ^ 

... spo-
się, aby do lfkwi-

nle do-

powiedzl na raport Saury wy- dotkliwą obrałę 
stąpił dnia 23 stycznia b. r. w t u moralnego 
Lidze Narodów ze swoim kontr ar»—»™fc 
projektem, opierającym się 
przedewszystklem na przyzna­
niu Polsce odcinka kolejowego 
Wilno — Grodno oraz obszarze 
Szyrwinty 1 Giedroycie, gdyż 
zamieszkałe są przeważnie 
przez ludność polską. Pierwszą 
z tych dwu spraw została zde­
cydowana, w sensie dla nas po­
zytywnym. 

Stanowisko rządu polskiego 
poparła specjalna delegacja lu­
dności pasa neutralnego, Jctóra 

Przesiąi! p 
Walka ze skarbem polskim. 
Dzisiejszy A&cpress Porin-

nr" w artykule „Nazwiska, 
które należy .żapamicućJ blu-
szkiawlcz, IWąnteufftl, Yłicir-
bicki i Zdziechow,s\;".' zd^e 
relacje z odbytej w dtwu w <_7o-
rajszym konferencji u p. mini­
stra skarbu. | 

Wymienieni Iw tytule, repre­
zentując wielki przemysł i ban 
ki wystąpili przeciw ko Uzdro­
wieniu skarbu polskie"K:Oi 

P. Słuszkiewicz 
Związki banków był 
ny nletylko i przj 
przez lanki i i P. K. O. 
dów złotowych, ale 
powiedział się przeciwko 
bowanym przfz przemj 
ców podatkom w złocie. | 

P. Manteuffel d c _ 
w razie przyjmowania 
dów złotowych przez 
zabezpieczenia 
powanie walut 

P. Wlerzblclli . 
skarbu, aby nie udziela 
kom zachęty do przyjm 
wkładów złotawych. 

Sekundował, .„ ,J}, 
nom i poseł Zflziechowskj. 

Za koniecznością uzdrt 
nla skarbu polskiego 
przemawiał jodynie p. i|„^,„r 
skl, prezes Banku Kredytowej-
go, który całkowicie poparł 
projekty p. ministra skarou. 

Cukrownicy sfałszowali 
statystykę, 

uzyskania 
wywóz 

„Celem 
rządu na 
nicę — domn) 
organizacje 
składanych 
dzle ek 
lach wysuwałjV 
cukru mamy 
Na żądanie Rządu 
nawet „dok 
na której podstawie 
zwolił na w 
ju lfi.000 
Tymczasem 
gonów, 
nych zagranice. 

zagra-

skarbu min. 
iconomiiczne 

pośpleszn 

że krajowf w 
panji cukrowej 

na której się 
się — zupełnid 

.Wystarczyłaby ji 
Jazdy polskie), — 
a Potanna** — 

„W 
ta . 
zeta 
armję 
cztery wiatry.. .. 
dni „zlikwidować" 
stwo litewskie". 

Z ententą Ljitwinl zadarli 
Kłajpedzie i tylko sprawie 
reckie] i ruhrskiej za 
czać mogą, IB rządy 
schowały narązie do 

ich aut' 

się prz 
obcych. 

prosił 

dzielnie tyfn pa 

>wie4 
irąccf 

Hobiń. 

,Triuszczen 

i * 

tegorocznej 
zagraża) 

•ze* 
kra* 

R z a l 
nfe i | 

pagonów < hkro. 
przy 8.0(0 w i 

le wj^ła* 

statystyka 
pparto, 

fałszywą' 

aby 
rozpędził 

i w ciągu 
całe 

przybyła w tym cem do Pary-
ta na ostatnią sesje Rady Ligi 
Narodów. . 

lej zastosować art 87 traktatu 
wersalskiego (granice wscho­
dnie Polski) I w ten sposób od­
dać Ja do rozpatrzenia i zdecy-

Radzie ambasadorów, 
t Lisi. Saura, » gdy konuaarz Lisi. saura, 

przedstawił raport w kwestii 
pódstst*, rząd litewski ni« c«. 
lał wobec aiaio żadnego stano­
wiska. 

Rząd polski aajomlast w od-

Deiegacja polska interwenio­
wała następnie u 
Rzeczypospolitej łu 
raz u prezesa Rady UgŁ 
stawiając konieczność natych­
miastowej Ukv "' * 
utralnego. W 
do rządu i 
no niemo 
sprawy R c _ _ _ , „ , „ 

P * y « ««i»wte«ła itnH 

Wyragowaf 
w dostawach wo]skowy|h. 

„Gdyby każky rolnik 
sze p. J. Bogusławski w 
czypospoliter — zgłosił 
najbliższej miejsca swes 
mieszkania i warsztatu 
władzy wojskewej. z za 
mieniem, iż Jest w mc 
dostarczyć na botrzeby w 
swoje produkty rolne 
twórca uzyskałb'. 

,he ni* od pośrednika, 
I zaś dostałoby produkt I 

tańszy". 

Doktór M 
BMW itiocaoplrcloi 

ul Sł»iikl«wloi» ę. pn.rl 4—7 Ir 
kobitlr I 4«Mi S-S pp..y " 

terfl kompetentna. 
Niemal przed samem rozpo­

częciem sesji Rady Ugl udało 
się delegacji naszej uzyskać w 
tej kwestii poparcie Francji I 
Anglji oraz w łonie Ligi Naro­
dów osiągnąć odstąpienie od 
projektu przekazania całej spra 
wy specjalne) komisji, aby po­
nownie opóźniło ostateczną de-

, W taki to sposób doszło do 
likwidacji ostatecznie zakoń­
czonego dziś rozgraniczenia po­
między Polską a Litwą. 

i uniMICsT b wi- p'l»"-
UlItUl l lArl i Kro tkl»«oib.-, 
* ki PKO «r U WM*rytwęxa. 

I kórn* | w f c c i -1 \-9l4) od 1(5-1?] 
KilirtiiMo JNI tt mj(tii 
w a^fjmłUku. | 

i Dr, J. Walew 
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WARSZAWSKIE " 

KRATKI SĄDOWE 
Gęsi nie KapitolińsKie 

Nosi dźwięczne imię Hugo-jwnie dziesięć „kawałków 
na przy czystej kr« i proietar-' 
łąckiem nazwisku — Mocioą, 
cajmuje zaś stanowisko dozor­
cy domu nr, .32 przy ulicy Do-; 
brej. Zajęcie to musi mu da/, i 
wać niezłe dochody, bowiem j 
stać go było na kupno czterech-; 
gęsi. Liczba ta, coprawda. nie1 

jest wielka, ale za to sesi były; 
pierwszorzędne z gatunku t. j 
zw, łabędziowych, stanowią- | 
cyca najwyższa arystokrację' 
w gegajacem społeczeństwie. 
Są one tem. czerń grandowie 
w Hiszpanii, lordowie w An-
clp i analfabeci w Rosji so­
wieckiej. ^, 

Kupił tedy Mocitfn cztery 
takie gąski i hodował je tros­
kliwie, marząc o chwili, kiedy 
dojdą do odpowiedniej wagi i 
fcedą mogły być zamienione na 
krociową sumę marek. Gęga- j 
nie. dochodzące ze stajni, w 
której umieścił Mocion gęsi, 
przyjemnie łaskotało jego 
słuch, przypominając ciągle, 
że przyjdzie chwila, kiedy ka­
sa jego spęcznie.ie poważnie 
od przypływu gotówki. 

Gęganie to słyszał również. 
nocujący niekiedy w wozów 

je­
żeli nie więcej. Ba, żeby to 
en miał te gęsi. Sprzedałby 
zaraz i miałby jakiś grosz na 
przetrzymanie okresu kryty­
cznego. 

Leży Kobecki w wozowni i 
zasnąć nie może. Słyszy jak 
sie gęsi ruszają tam za ścianą 
z desek. Taki Mocion, żeby 
mu nawet te gęsi zginęły, to 
też miałby z czego żyć nie go­
rzej, niż obecnie. Nagle któ­
raś gęś gęgnęla. Było to jak­
by hasłem dla Kobeckiego: 
wsunął się cicho do niezam-
knictej stajni, popodrzynal z 
jakąś pasją gardła gęsiom, 
wpakował je w worek i ran­
kiem wraz z workiem owym 
wysunął się na ulicę. 

Poszedł za Żelazną Bramę 
i tam handlarzom drobiu sprze 
dał gęsi za 75.000 Z pieniędz­
mi temi poszedł do szynku i u-
pil się o tyle dokładnie, że po 
wytrzeźwieniu przekonał się, 
iż mu ktoś ukradł pieniądze, 
pochodzące z kradzieży. Tu 
przyszła refleksja: skrzywdził 
Mociona, a sam z tego nic nie 
ma. Kiedy tak, to niech cho­
ciaż Mocion odzyska stratę. 

Hiena umiitoojo 10 pułapce 
Szarlatan z monoKlem 

ci furman Antoni Kobecki, lecz Nagryzmolił na skrawku pa-
w duszy jego budziło ono u-
czucła zgoła odmienne. Ro­
dziły sie w niej refleksje na 
temat nierówrości podziału 
dóbr doczesnych. Taki Mocion 
ma mieszkanie, meble, żonę, 
dzieci i C7tcv ?e«;i. a on, Ko-

, 7 

pieni parę słów do Mociona z 
: zawiadomieniem, gdzie ten mo 
ze znaleźć swoje gęsi i posłał 
mu tę wiadomość przez jakie­
goś chłopca, nie podpisawszy 
jej jednak. 

Pomimo to udowodniono mu 
becki. co? Nic. Pracował oto* łatwo; iż ae^iokradem był wła 
jako fuTnan. teraz i to zajęcie!śnie on. Handlarze drobiu, u* 
stracił i nie ma nawet własne-I których Mocion znalazł nie­
go kąta, gdzieby głowę mógł i hoszczki gęsi tak dokładnie o-
sło snu złożyć. 1 pisali osobę sprzedawcy, iż 

Swoją drogą poczciwy czło­
wiek ten Mocian, że mu pozwą 
•a tu * w wozowni nocować. 1 

ie pozostawało wątpliwości. 

'naczej cożby on, Kobecki, po­
czął. Poszedłby snąć gdzieś 
tx>d parkan, wdzięczny więc 
był Mocfonowi. tylko te gęsi 
strasznie go denerwowały: 
wielkie, białe, tłuste.. Cieka­
we. De taka gęś kosztuje? Pe-

tz był nim Kobecki. 
Zaaresztowany przyznał się 

do winy, tłumacząc list swój 
tem, iż mu markotno było, ze 
skrzywdził Mociona. Sędzia 
pokoju skazał Kobeckiego na 3 
miesiące więzienia. Skazany 
zrzekł sie prawa apelacji. 

C-wtez. 

Wśród aferzystów między­
narodowych, różnych obieży­
światów, niebieskich ptaków 
i t. p. szarlatanów Warszawa 
cieszy się duża popularnością. 

Nasze anormalne stosunki go­
spodarcze otwierają dla tego 
rodzaju ludzi szerokie pole do 
działania. Spekulacja, paskar-
stwo, pośrednictwo, handel wa­
lutami, szalejąca drożyzna nie 
s.*( dia nich atutami do pogar­
dzenia-

Prawdopodobnie z tych a nie 
innych względów przyjechał 
przed dwoma laty do Warsza­
wy niejaki Leo Oerstenzang. 
Urodzony warszawianin, Oer­
stenzang przybył tu jednak ja­
ko obywatel amerykański, ob­
noszący się wyniośle ze swem 
poddaństwem, monoklem w o-
ku, najmodniejszemi bucikami 
o długich szpicach — słowem 
reai gentleman. 

Naszemu gościowi Warszawa 
przypadła do gustu. Podobała 
mu się. Postanowił w niej po­
zostać. A że time is money 
(czas to pieniądz) nie próżno­
wał. 

Zamieszkał elegancko, w Bri­
stolu, na ulicach pokazywał się 
tylko w samochodzie choć tyl­
ko z Bristolu jeździł na Sena­
torską, a z Senatorskiej znowu 
do Bristolu. 

Dlaczego wrłaśnie odwiedzał 
ulice Senatorską? 

Oto poprostu dlatego, że otwo 
rzył tu sobie kantor wymiany, 
malutki banczek. a raczej filję 
pewnego banczku amerykań­
skiego. : 

Operacje, tranzakcje, cesje, 
dolary, funty, waluty, marecz-
ki stały sit; codziennym reper­

tuarem dostojnego przybysza 
amerykańskiego. 

Jednakowoż ulicą Senator­
ską zainteresowało się minister 
jum skarbu. P. Gerstenjango-
wi wysłało wezwanie termino­
we do jaknajrychlejszego zam­
knięcia swego zakładu. Zada­
niu ministerium skarbu stało się 
zadość i kantor wymienny p. 
Leona przestał istnieć. Przy­
najmniej tak się wszystkim zda­
wało. 

Ale to były tylko pozory. 
Gerstenzang przeniósł swoją 
działalność do dzielnicy handlo­
wej i tam w mieszkaniu prywa-
tnem otworzył nielegalny bank 
dolarowy. 

Do klijentów swych rozsyłał 
listy anonimowe, bez podpisu, 
które informowały, że potajem­
ny handel walutami prowadzi 
się dalej. 

Aż oto przyszła rewizja Po­
licja śledcza wykryła masę ma­
teriału kompromitującego, w 
tem nielegalną korespondencję, 
nieopłacone rachunki i t. p. 
Nadto 3.000 dolarów, które, 
oczywiście, skonfiskowano, zaś 
p. Gerstenzanga za pogwałcenie 
ustaw postawiono w stan oskar 
żenią. 

Obe;nie sprawa ta znajduje 
sie w sadzie, na którego terenie 
toczy się niezwykła walka o o-
we 3000 dolarów, obliczono ja­
ko 100.000.000 marek. 

Oerstenzang, ; który czmy­
chnął tymczasem zagranicę, za 
pośrednictwem rodziny stara 
się już o odzyskanie utraconych 
dolarów ,a z drugiej strony o 
uniknięcie ewentualnej kary. 
Ciekawa ta sprawa rozstrzy­
gnie się w niezadługim czasie. 

Jak ćwiczą się nasi lekkoatleci 
w zimie 

Kurs gimnastyczny „Pole ni i" 
trUktor francuski, part Baquet 

ma in 

Skandale prohibicyjne 
w Ameryce 

Zarząd miasta I policja za|mowa4y się banałem 
spirytualiami 

Ulica Wiejska z Sejmem, 
czy wieś? 

Wszystkim wiadomo, że przy i czej drogę z magistratu w Pipi-
ui. Wiejskiej mieści się Sejm, dówce, aniżeli z Sejmu. 
L i najwyższa instancja w pań- Dalej — przez ulice Wiejską 
stwte. Ale zdaje się to być nie- icst przeprowadzana linia tram-
• iadomem władzom miejskim, j wajowa, ale służy ona tylko 
przynajmniej sądząc z pewnych j dla wozów towarowych. Dla-
pozorów tak przypuszczać na-i czego więc dla tak licznej pn-
kźy. | Miczności, jaką ma Sejm, nie 

Oto ulica, którą codziennie; mogłyby jeździć wozy osobo-
przecfaodzi kilkuset senatorów, j we ? 
posłów i ich interesantów, po-| Wszystko to razem wzięte 
siada zaledwie dwie świecące świadczy o niesłychanem nie­
sie gazowe latarnie. Jeśli sięjdołęstwie naszych „ojców mia-
zwazy, że wzdłuż chodnika ro- i sta". Dopiero jakiś wypadek, 
tną drzewa, otoczone wybo- ; iakaś mała demonstracja tak 
istym gruntem, obmurowanymi trudna do opanowania w ciem-' 
kamieniami, — powrót, nieraz'nej .celnej wybojów ulicy Wiej-
póżną nocą. z naszych ciał u- skiej, naprowadzi szanowny Ma 
stawodawczych wś^od ciemno- gWrat na te trudną myśl, że po­
ści do domów, przypomina rakiecie „uL Wiejska" nie jest ró-

^ '< wnoznaczne z pojęciem „wieś". 

Dr. M. Kacnehon 
dt«»>oby w « « e r w ? n s » s k ó r n e 

BIA' > -TOK. Kl-trmł*.iro K 
p r ^ j © s j e od 9 - i i 4 - 7 

7»iefcm tk$ 

Dr. Dawid Kagan 
Choroby dąifetęe* b, o i fc tea l i 1 

rhonłb dil^lęcjreh w Peteirefcunw 
preyjmoie od l i - U 1 * _ « w t 8 r a _ 

BIAŁYSTOK, Zamenhofa 2 . 

Na tle prohibicji amerykań­
skiej całe Stany Zjednoczone 
stały się obecnie terenem za­
ciętej walki prowadzonej przez 
władze z irtjanstwem. »»*» 

Cała armja agentów prohibi-
cyjnych wysila swą pomysło­
wość w poszukiwaniu szmugle 
rów, którzy ze swej strony 
tworzą zwartą i potężną orga­
nizację, rozporządzającą po-
ważnemi środkami materialne­
mu 

Ponieważ rzecz dzieje się w 
Ameryce, wiec walka cała ob­
fituje nieraz w humbugowe 
epizody, gdy np. prawdziwa 
policja ustala, iż agenci prohi-
bicyjni są właściwie utajony­
mi szmuglerami. 

Czasami znów dzieją się je­
szcze zabawniejsze I sensa-
cyjniejsze rzeczy. 

Do takich należy historia, ja­
ka zdarzyła się ostatnio w 
mieście Gary powiatu Lakę, 
w stanie Indiana. 

Cały niemal zarząd admini­
stracyjny miasta 1 powiatu zo­
stał aresztowany przez władze 

larni na plaskach w Sand Du-
nes. Agenci prohibicyjni are­
sztowali pod tym zarzutem 
mayora miasta Gary Rosswell 
O. Johnsona, szeryfa powiatu 
Lako Williama Oldsa, sędziego 
miejskiego Williama Dunna, 
Dwight Kindera prokuratora 
miejskiego, byłego prokurato­
ra Clyde Huntera, specjalnego 
sędziego miejskiego Blaze Lu­
cas, konstanta Peter* Pearso-
na, sierżanta detektywa Natha 
na Pottsa, detektywów Wyto-
wa i Muliena i wielu innych w 
ogólnej ilości 75 osób. 

Mayor miasta i wyżsi urzę­
dnicy złożyli kaucje w gotów­
ce i puszczeni zostali na wolną 
stopę. 

Między aresztowanymi jest 
sześć kobiet, z których jedna 
prowadzi dom nierządu przy 
drodze wiodącej do Crown 
Point 

Aresztowani członkowie or­
ganizacji utrzymywali regular 
ną służbę transportowa, auto­
mobilami z Kanady do Gary. 
.Truckf" jeździły zupełnie Jak 
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federalne za handel niedozwo-1 pociągi, stale, o oznaczonym 
lony wódką i alkoholem, za czasie, po drodze rozstawione 
sprowadzanie -tych spirytualji były patrole, dające sygnały 
t Kanady I urządzenie dysty- odpowiednie. 

Prowadil go Instr 

Szkodliwy, a praktykowany 
u nas zwyczaj przerywania na 
zimę całej pracy sportowej zo­
stał w Sezonie bieżącym za­
rzucony w pierwszym rzędzie 
przez „Polonję". Zarówno w 
sekcjach piłki nożnej jak i lek­
koatletycznej sympatyczny 
klub ten pracuje intensywnie 
przez całą zimę. 

Szczególnie sekcja lekkoat­
letyczna, dotychczas niewiado sadami lekkiej ajtletyki "daje 
mo dlaczego zaniedbywana.; Baquet doskonali broń do z 
rozwija się pomyślnie. jczania zwykłej U nas śp! 

Po skompletowaniu przyrzą-! fin?owej UczrfioWie są 
dów na sezon przyszły, zaopa-i t r akC1^ ć w l c z e " l saznajami; 
trzeniu się w dyski, oszczepy, 
pantofle i t. d., zarząd sekcji w 
zrozumieniu wielkiego znacze-

i szych sportowdów 
! wielką siłę atrakbyjną. To Aż 
: liczba uczestników kursu, 
i nosząca w początkach 4 -
i — obecnie wzrosła do kil] 
dziesięciu atletów i wzra 

t stale. ' | 
I Umiejętne połączenie gif 
(nastyki z bajecznie łatwyn 
'obrazowym spopobem zazfl 
! jamiania uczraówf z teorją i 

ąc | 
ioWie si 

ćwiczeń 
z teorją rzutów.! skoków, st 
tu, biegu z płotkimi i t. p. Md 
na mieć nadzieję^ że na wiol 

nia prawidłowej gimnastyki; ITla!i r ia! lekkoatletyczny 
dla lekkoatletóV zorganizował 
w klubie kurs przygotowaw­
czy 
gimnastyki lekkoatletycznej. 

Uproszony przez zarząd „Po 
lonji" instruktor, j) . Baąuet, 
francuz, absolwent szkoły wy­
chowania fizycznego w Join-
ville, zajął się z zapałem,licz­
nym materiałem lekkoatlety­
cznym „Polonii". 

P. Baąuet, zamiłowany spor­
towiec, oddany duszą i ciałem 
idei rozwoju fizycznego, znaw 
ca lekkiej atletyki, pracuje In­
tensywnie już prawie dwa mie­
siące i pod jego okiem kształ­
cą się coraz nowi uczniowie. 

Jego system gimnastyczny, 
składający się z szeregu wol­
nych, estetycznie zaokrąglo­
nych ruchów, przypomina w 
wielu momentach gimnastykę 
rytmiczną i Jest dla nas zupeł­
ną nowością. Ruchy te wyko­
nywane na wolnych mięśniach 
zrywają całkowicie z dawną 
metodą gimnastyki i wprowa­
dzają zupełnie u nas nieznane 
przesłanki w dziedzinie racjo­
nalnego przygotowawczego 
treningu. 

w wiehi wypadkach 
znakomite rezultaty, 

więc dziwnego, że dla' na-

lonji" nie będzie! raził tym 
zwykłym u nas brakiem rac 
nalnego przygotowania zin 
wego. 

Na kursie widłimy przeds 
wicieli wszystkiłh trzech 
koleń lekkoatletów: senior 
atletów w rozkwicie sił, 
znaczny zastęp tak zwa 
narybku.. 

Z pośród pietwszych 
mienić należy prawdop 
najstarszego czynnego lek 
atletę Warszawy, p. Raszki 
grupy drugiej I Świętoch<J 
skiego i Rotczti, w 
dnże nadzieje Maje się 
wać p. Węgieikiewicz 1 
Szymański. Innych nil 
je definitywnie dalszy ciąg | 
cy 1 boisko wiosenne, 
łu w kursie nie biorą nafc 
lekkoatleci jak ftp. Habich, 
śnicki, Cmchowfez I In. 
czego? 

Poza kompletfcm mesB 
Baquet ćwiczy także 

sekcie mską. 
która niestety łie funkc: 
należycie. Przypuszczać 
nak należy, że sekcja po 

System ten zagranicą « W ^ f e ^ 0 l S ™ 3 S r ~ * 
kursów — zaczfiie sie roiwi-
Jać intensywnie* 

mc 

Kobiety Wschodu wyprzedzają 
swój? siostry europejskie 

Najbof atsia kobieta na iwlocl 
Na dworze Mustafa Kemala Wreszcie jedrjym z naNrtę-

przebywa pewna kobieta, któ-!kszych przemysłowców i U, nte 
rej stawa rozeszła sie już po ca- j tylko w Azji leck na cały & riat 
lej Turcji. Jest to utilentowa- i jest także kobieto, zamieści lia­
na poetka wschodu. Halid EbnV ca stale w Japbflji. NazyWs 
Hanum. Podczas ostatniej woj­
ny odznaczyła się na polu wal­
ki jako prosty żołnierz. Obe­
cni* pełni funkcje ministra o-
światy w Turcji. 

Współczesny Wschód posia­
da kilka takich wybitnych ko­
biet. Po śmierci emira Afgani­
stanu ster rządów przeszedł w 

Yone Suzuki 
Jej majątek obliczają na 

miliardy funtów szterlindów. 
Okręty, należąci do Jej ketfpft-
nji, pływają" PO Wszystkich 
dach kuli, ziemskiej. Jej raciun-
ki honorowane ką we: wsi ?St-
kich krajach. Posiada wł sne 

__^ ._ agencje w Ameryce, w Am n 
ręce jego żony Sadjul Khevatin, lji, na wyspach Oceanu, w 1 on-
która zwycięsko opierała sie I dynie, Olasgowie, San Fra >d-
przeważającym wpływom Bry-1 sko, Bombaju li niemal | ,yb 
tanjł. ' wszystkich stolitjach. I 

liiita ta:| Oiy 
Powiesi awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 
ŁTP?s/'.7FNIE POCZĄTKU POWtEiCI 

',••«,, (jrrriAOcIc, kapj[*a Ro« i m*t»ra Jt, 
rr ' r , . . ( -^ y , prrt-<h'ATSf- w MMTf Alenami U(»-
i -s- , -r-i ushiml, kityi*. s w eWUc poiea 
• w.;, * ot i u- twari fcobłr<;% irykrKysrioEą tpm, 
~*' *' "•'•R. i*srf U ^tdoak £^featltt w t«| ««m«t 

• / * F'!***.jV;,tf*nMi xm tmmp^M, kks byt* 
• !-. ~<y ,^t* wołftfĘra © pmptm, ©*« 4*ły r«. 

1 .',. '̂ . drf»c £vdzuiy &4.m<Ą e^**ti t^ ^l^ą 
* ł- - * . ' ^ P'.4cij( HM *«stcEB r6»mj«* był d*-

• •• ,-.. .,!.<n> te;?o nudziarza — przer-
• • • 't \ • ui, /.-'.ML mi sie, te krepował 

• • • „ r.:i < ii pas, iw.-dzie szczery, zu-
-• ••• i n.j;ir<i*d<, powie co pana do 

- • • ; • • ' • * ; : i / a 

; • _ -.'/.riMi uk słodko, ie Jers? nte 
/ • •''• -•./«••'>rti;il s>K głośno... 

''.'•' '' '' ' •••>tłumaczyła sobie 
tn w-! h .̂Lah; swoich mysM»> 

— My kobiety. Jesteśmy bardzie] domyślne 
niż mężczyźni 1 dlatego jestem pewna, że to 
v srystko, co pan mówił było tylko pozore.n. 
— Pan szuka kobiety, ale nie kobiety chorej, 

która uciekła, lecz kobiety, która zdradza.... 
Spojrzała na niego tryumfalnie. 
Jerzy jednak śmiał się jeszcze głośniej. To 

już ją dotknęło.. Spostrzegł to 1 podszedł szyb­
ko ku niej i — Jak często to Czynił z kobieta­
mi — ujął ją śmiało za obie ręce i zaczaj mówić 
poufale: 

— Panno Ireno, panno Ireno!.,, edt za po­
dejrzenie? Czyż wyglądam na człowieka zdra­
dzonego? Nie, tiie.- Naprawdę szukam kogoś, 
ale to z sercem niema nic wspólnego. 

— Doprawdy — rzekła Jeszcze niedowie­
rzająco Irena — iecz Już uścisnęła Jego ręce, 
jakby chcąc wyrazić swą radość. 

I trwali tak krótką chwilę. Nie usłyszeli, że 
ktoś klucz przekręca w zamku 1 dopiero gdy 
drzwi się otworzyły, odsunęli słe od siebie... 
Zapóźno. Osoba wchodząca ujrzała łch trzy­
mających się za ręce. 

Osobą tą była kobieta o Ile można było są­
dzić na pierwszy rzut oka. licząca około czter 
dzlejtki. Szary letni kostium, kapelusz popie­
laty, słomkowy 

zwracaią niczyjej uwagi. Ubranie skromne, 
niemodne, czyste ale bez cienia elegancji. Bu­
ciki wydeptane. Ręce w niclanych zażytych rę­
kawiczkach, pod pachą teka dość wypchana. 
Te szczegóły rzucały sie pierwsze w oczy. 
Niemal odwracały uwagę od twarzy. A wła­
śnie jedynie twarz zasługiwała na większą u-
wage. Nie była to twarz ładna, nawet interesu­
jąca, aie był w niej prawie akcent energjl. Nie 
w rysach nieregularnych i dość drobnych prze­
jawiał sie ten wyraz. Nadawały go tej twarzy 
raczej oczy, które choć skryte za szkłami 
I przymrużone, miały w sonie Jakaś ostrość, 
jakąś sił« rozkazu. Może zresztą w tej chwili 
gniew zaostrzał I potęgował Ich spojrzenie,; 

— Pani Kaliska — szepnęła Irena, chcąc 
Jerzego poinformować 

Było to zbyteczna Pterwspę słowa nowo­
przybyłej odrazę dały mo poznać koto ma 
przed sobą. 

— Ile razy mówiłam pani, ie biuro nie Jest 
miejscem przyjmowania wizyt prywatny^ — 
rzekła szorstko stara pani. — 

Twarz panny Ireny poczerwieniała. Ton 
którym odezwała się do niej trykoclarka był 
w najwyższym stopniu obrażliwy. J e n y cza­
jąc się głównym winowajcą zajścia postano-

nie dotyczy jednak pa my 

~ - „ . włosy lekko szpakowate n a - . - . - . — - — , -. , _ .__ 
skroniach, c«r* watowa, wszystko to było bez i wił nie dopuścić do wybuchu, który mógłby 
kotom, b « tycia, bez znaczenia. Kobieta ta by- »«eć nieprzyjemne dla Ireny nasłępstwt, 
ła jakby tyfto ruchomą cząstką szarych mun5w. . — Przepraszam paro*, najmocniej - - fłęfcl 
lownienlc. Jednym z tych niepoHczonych typów grzecznie, ale chłodno — me przyszedłem tn 

jednał- mklĄłch. które wegetują, snują się po ulicach* z prywatna wjzyła do wumy Ireny. Sjpmwa, 
'zapełniają tramwaje, kościoły, sklepy, a nie Która mnie sprowa<WU. ma wprawdzie cb»-

Jcoflczyć. 
wracałam] się 

iane bai Izo 
lym tonei . 
panowała się 

rdzo dobArm 

rak ter osobisty, 
Ireny... 

Stara pani nie pozwoliła mu 
— Nie znam pana wcale 1 nie 

do pana o wyjaśnienie 
Słowa te były wypowie 

oschle, ale Już nie tak nlegrzec 
Tymczasem panna Irena 

i zaczęła mówić prędko: 
— Pan Ostręskl Jest moim 

znajomym, a nawet dalekim kuzynem — ła­
mała bez mrugnięcia powleka — przyss sdł 
zapytać, czy nie ma tu jego kiewnej, klBra 
Jest trochę nienormalna. i 

Jerzemu zdawało się, że tryl :ociarka ui 
szawszy Jego nazwisko lekko di gnęłą, a 
jej rozwarły się szerzej i błysm ły. Błysk 
Jednak był tak przelotny, a wrs żenię Je 
tak nieuchwytne, że Me mógłby przysłąr 
Jego prawdziwość. Niewątpliwym było 
to, *e szara pani, dotąd ledwie dostrzei 
obecność Jerzego, spojrzała na niego u 
niej. 1 znowu doznał uczucia, Ja! :by w oc 
jej taiła się Jakaś siła niezwykła cot co pi 
czyło całemu niepozornemu i rxspolltemu''wy 
glą"dowt trykoclarkl. 

—Nie rozumiem — rzekła isatm pai 
coby tn miała robić krewna togi < P»n» I co za 
związek ma i tem Jej Bltaownał tolć, 

W. •«. t 
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Zgon Kapłana patrjoty. 
d o p r a w d y czyż p o k o l e n i a ocl J3oia 12 mtego b. r< zmarł 

•• n a g i e w rn, Mirażu na w a d ę 
s e r c a »p, K-siądz Kanonik Jan 

" ^ 'o jdy low. *?ki o s t a t n i o pro-
- b o s z c z w U h o w i e , 

Z m a r ł y *jr©dzs-J Rfe w 1363 T. 
w m. ICraksnowie zierns K o w i c ń -
gkie). S k o ń c £ \ w s ^ gsn>naz.|um 
w S z a w i a c h ws tępuje H o Se­
minarium Duc*- >wncgo ^ wal­
nie* gdz^p olrz>mu}e ś-vnecenia 
k a p ł a ń s k i e \ zostaje m i a n o w a n y 
Wirk.arjus2.ern w Stommie . Pra­
ca ap, IC*trdza W ó j c i k o w s k i e ­
g o w Słorurr- *- była nader u-
c i ą / h w ą , Pamię ta jmy o t łrn. ze 
c z a s y ó w c z e s n e jakie przezy­
w a ! kdśc ió ł l naród polski by­
ły s f raszre . S z a l o n e prześ lado­
wani ta z e Mror y z a b o r c ó w do-
chodzr ły «>%*ê o zen'tu. Vr.sz.ak 
t o były czasy po p o w s t a n i o w e 
— w s z y s t k o c o miało i nos i ło 
c e c K e p o l s k o ś c i lv-lo naju«slntej 
praeśladowa-t*-. W takscn w a -
rankach st&}e n o pracy/*T>. fc*. 
Wojcłytow&ki. 

M i o d y kapłan p e ł e n zar>ału 
l* p o ś w i e c e n i a , prawy polak, 
wiern ie trwa na posterunku i 
g d z i e ty lko sno^e meste p o m o c 
d o b o w ą \ materialna s w o i m 
br&ctora* d o s t a j e aa ie j probosz-
cz .em w G o n i ą d z u , g d f i e prze­
b y w a lat 29,* Z a W s i e pe łen o-
i w c h y t o*dz>er* p o g o d n e g o o-
hŁicMM-* ś m i a ł o s t a w i c z o ł o w s z e l -
lcint z a k a s o r o wroga . brom 
w y t r w a l e praw łCośeioia i poi -
dkoaci . Ci c o g o bliżej znali, 
m o g i ł z ca łą ś w i a d o m o ś c i ą 
•JtwierdaCtć,. że był to kapłan 
B o r y i polak bez skazy . Bo 

nas s tarsze , co nios ło na s w y c h 
barkach ca ły c iężar, grozy 
p r z e ś l a d o w a ń wroga , m e »*a 
bohaterami idei? T a k zaiste, 
nad ich motała, zmuszen i jes­
t e ś m y uchyl ić czo ła oddając w 
ten s p o s ó b c z e ś ć im należną , 
Wre«zc«* przed rokiem obe>-
mrje «. p. IO* Wojdyław^ki 
s t a n o w i s k o P r o b o s z c z a w ci­
c h y m zakątku takim je«t U h o -
w o ziemi B i a ł o s t o c k i ) i tutaj, 
lak z w y k l e n ies trudzony w 
pracy rue^e pociechę. s w o i m 
paral janom. Organizm wyczer ­
pany, choroba serca z a d a w n i o ­
na kładą kres )ego zyctu. 
Odw-sertzając mnie jako s w e ^ o 
n%|bliższego sąs iada na rekach 
moich D u c h a Bogu oddaje . 

C z e ś ć Ci Z a c n y Kapłan ie i 
b o j o w n i k u idei Bo*łej C z e ś ć 
Ci wiern> S y n u O j c z y z n y N a ­
szej . Przerzadz i łeś szeregi pa­
sze , a le pomni T w o j e j zasady , 
pó jdz i emy dalej wiernie speł ­
niając nasze p o s ł a n n i c t w o * 
a przykład X w o i b ę d z i e nam 
zachętą do dalszej pracy na 
ziemi nasze j w o l n e j , niosąc 
wytrwa le «ztandar Chrystuso­
wy. By u iawnić n a s z e uczuc ia 
i przywiązan ie do T w e j o s o b y 
—• zebrani na pogrzeb ie w G o ­
niądzu Ks i ęża powia tu Biało­
s t o c k i e g o w e s p ó ł z o b y w a t e l a m i 
m, G o n i ą d z * s k ł a d a m y na rzecz 
Seminar ium D u c h o w n e g o w 
Wiln ie marek 211,000 ( d w i e ś c i e 
jedynaacie tys ięcy) , 

Ks. Ś Oleszczuk 
P r o b o s z c z Suraża. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w i e z i o n o wczoraj : 2 w a ­
gony towarów kolonja lnych. 2 

agony mąki , 1 w a g o n śledzi , 
2 w a g o n y wódki , 1 w«(ronv że­
laza i I w a g o n papieru. 

W y w i e z i o n o równocześn ie : 
I w a g o n *ukna, 2 w a g o n y na­
rzędzi rolniczych i I w a a o n 
c e m e n t u . 

B i l e t y s k a r b o w e r>owej emi-
«ji w odc inkach od 50 000 cio 
500 000 mis. są już d o nabycia 
w m i e j s c o w y m oddz ia le r , N . 
K. P. 

P o ż y c z k a z ł o t a podrożała z 
' 'mem l q hm. do 60.000 mk. za 
małą obl igacje . 

M a r k i o i e n u e c k i e spadły o 
70 p u n k t ó w i kosztują o b e c n i e 
1 mk. S0 fen. Dal szy s p a d e k 
o c z e k i w a n y . 

D o l a r spadł t a s z e z 46.000 
mk. do 40.000 tj. dok ładnie o 
20 proc niżej , O b v mu w ; w 
takich d a w k a c h i nadal lec ia ło! 

W a p n o podroża ło o 50 proc. 
C b l e b p o d s k o c z y ł w e,enie 

takoż, do 1000 mk. za funt^py­
t l o w e g o i 1700 mk. pszennMO. 

y 
Z m a r z n i ę t e rybki przyjecha­

ła t G d a ń s k a i maja duzv o J -
bvt w Bia łymstoku. 

Drobiazgi białostocKie. 
P o c z t a z w r ó c i ł a l isty wszyst ­

kim, którzy wysłal i listy zagra­
niczne , m e uwzg lędnia jąc no ­
w e j taryfy p o c z t o w e j ; dostały 
te listy z w r ó c o n e . 

S t a t y s t y k a m. B i a ł e g o s t o k u . 
W c j a s i e od 5 d o II b m . przy­
szło na świat 25 dzieci , w tem 
jedno nieś lubne: 22 rzym. - kat. 
wyznan ia , 2 c w a n g . , 1 prawo­
s ł a w n e . 

Ślubó w z a w a r t o 46, w ł e m 
3b kat., I ewants. ' ^ prawo­
s ł a w n y c h . 

Z g o n ó w z a n o t o w a n o 51, w 
tem .15 kat., 2 e w a n g . 1 pra-
w o s ł . i 13 mojżesz . wyznania . 

C h o r ó b z a k a ź n y c h zanoto ­
w a n o b, w t em 2 duru brzusz­
n e g o . 2 b łonicy i 1 róży. 

N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k A . 
Dmitrjewa poś l i zgnę ła się i u-
padta na ulicy, o d n o s z ą c ogól ­
ne obrażenia ciała. D . o d w i e ­
z iono d o r o ż k ą do domu. 

Loter ja d o b r o c z y n n a . Cztery 
ż y d o w s k i e instytucje sprzedają 
bilety loteryjne. 

Odnowienie Zarządu T-wa „Sokół". 
N a doroczfsero wa łne in 

braniu T - w a G i m n a s t y c z n e g o 
JiajkoF, o d b y t e m w -dniu 18 
l u t e g o 1923 roku do Z a r z ą d u 

. M a t e k wybrani: na P r e z e s a : 
Druh D-r Z y g m u n t S i e m a s z k o , 
n a W i c e p r e z e s a : Drab inży­
nier Kaz imierz Chrzas towski , 
• a c z ł o n k ó w Z a r z ą d u D r u h o ­
w i e : Konstanty Kos iński , Z y g ­
munt S o b o l e w s k i , W a c ł a w S t o ­
l e c k i , W ł a d y s ł a w Kucharski , 
M e k s l * H a b r o w s k i , 

Do rewizyjnej zostal i 
nowie : H e n r y k 

tan , Wincenty H e r m a -
. F r a n c i s z e k G o d y ń s k i . 

Do. S a d u h o n o r o w e g o Dru­

h o w i e : A l b i n Brzos towski , ki 
P a w e ł G r z y b o w s k i , B o l e s ł a w 
S z e m i o t . ' Stanis ław H o m a n , 
Maria Z a t o r s k a , E l eonora L u s z -
c i e w s k a , Józef Janoszko . 

jako d e l e g a c i d o R a d y O k r ę -

f>wej D r u h o w i e : Kazimierz 
orski, S tan i s ław , Jaśko Stefan 

Starzyński , H e n r y k G ł o w i ń s k i , 
Franciszek G o d y ń s k i . 

W skład G r o n a N a u c z y c i e l -
gn iazda w c h o d z ą Dnf-

N a c z e l n i k G n i a z d a Jó­
zef Kipan . Z a s t ę p c a Nacze ln i -

W a c ł a w Sztache lsk i , Gzłon» 
tła w K l e p a c k i . Z o -

fja M o n a s t e r s k a . C z e s ł a w C z a c z -
k o w s k i , S t a n i s ł a w S i ewier sk i , 
Kons tanty Skuratowicz . 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

A n t o n i L u l e w i c z , 
łsardzo z d o l n y i gor l iwy p r a c o w ­
nik , l ecz n i e d o ś w i a d c z o n y 
b e z y b o w i e m dop iero 21 lat 

chc ia ł d o k o n a ć prze-

Straszny wypadek w fabryce sukna 
Zilberblata w BiałymstoKu-

Pa» transmisyjny oderwał rokotaikewi rcłłę 
# Fabryka s u k n a firmy Zilber- L e p i e t u s z k ó p o s k o c z y ł w stro-
' . H a * iJSfnOwim przy tal- Biało- oą w z y w a j ą c e g o i zamar ł na 

* s t o c z s ń s k i e j w Bia łymstoku by - miejscu z przerażenia . N a z w a l e 
ł» w p o n i e d z i a ł e k w i e c z ó r wi - w e n y l e i a ł L u l e w i c z b lady 

o k r w a w i o n y , w p o d a r t e m na 
strzępy ubraniu. U j r z a w s z y t o ­
w a r z y s z a , d ź w i g n ą ł s ię z tru­
d e m d o pozycj i s i e d z ą c e j , p o ­
czerń na p ó ł ś w i a d o m i e z a c z ą ł 
d o k o n y w a ć t rag icznego p r z e 
c lądu. D o t k n ą ł s i ę prawą ręką 
g ł o w y i w y s z e p t a ł . 

-— G ł o w ę m a m . 
P o t e m kole jno podnos i ł o b i e 

nogi , g ł a s z c z ą c je tą s a m ą pra­
w ą ręką. 

— t nogi ma 
ulgą. 

A l e k iedy zwróc i ł u w 
l e w e ramię i d ź w i g n ą ł je ku 
górze - z b o l e s n y m j ę k i e m 
o p a d ł na s w e p r z y g o d n e po­
słanie . 

N ie mam.. . ty lko. . . l e w e j 
ręki wyjęcza ł . 

Istotnie, po b l iższem ogląd­
nięciu, o k a z a ł o s ię , ż e l e w a rę­
ka poniże j d łoni — w przegó -
bie została o d e r w a n a . 

L e p i e t a s z k o b e z z w ł o c z n i e za­
wiadomi ł właśc ic ie la O n i e s z c z ę ­
ś l i w y m w y p a d k u , L u l e w i c z a o d ­
w i e z i o n o d o Szpitala Ż y d o w ­
sk iego , gdz i e nazajutrz d o k o ­
nano amputacj i przedramienia . 

O d e r w a n a dłoń. przez n iko­
go n i e z a u w a ż o n a , prze leża ła na 
walcu d o południa dnia nactęp-

p e ł n y m biegu m a c h i n y na tar­
c z ę aparatu, s ł u ż ą c e g o d o ro-
skubywarna w e ł n y (t z w . wilka) . 
0 p « r * c j e t e g o rodzaju są za-

jako n i e b e z p i e c z n e 
życ ia d a n e g o pracownika . 

to t o nie n a l e ż ą d o rzadkośc i 
: w z g l ę d u na u p r o s z c z o n ą s w ą 

L u l e w i c z sam nie jedno-
krotrue za łatwia ł s ię w ten 
w ł a ś n i e s p o s ó b , t. j . b e z straty 
C S M U na z a t r z y m y w a n i e me-
cłMtntzmu i rr^todyczne prze­
k ładanie transmisji. 

T y m razem atol i n i e o g i ę d n o ś ć 
s w ą iiiis) d r o g o przypłac ić . 

O t o w k r y t y c z n y m m o m e n c i e 
z a w a d z i ł l e w ą ręką o pas 
i si łą r o z p ę d u zos ta ł p o r w a n y 
n a b ieżn ię , zakreślając s z e ś o o -
krolnse s traszl iwą e l ipsę d o k o ­
ł a ,*z«fb" > walca . D o p i e r o przy 
s i ó d m y m o b i e g u t ego piekiel­
n e g o k o ł o w r o t u pas transmi­
syjny pęk ł , odrzucając n i e szczę ­
ś l i w ą ottmtę na s tos l e żące j o p o ­
dal w e ł n y 

oznajmił z 

W bali rnaszjrn z t ła idował się j nego- ^Spostrzegła ją ^dopie_ro 
p o d ó w c z a * ty lko | e d b « j e s z c z e 
robotnik, LepietsMzko. który od-
daltł »»e na chwi l ę przed tra-

przybyła dla- d o k o n a n i a og lę ­
dzin de łegacj» robotn i czego 
Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o „Praca* 

głCitoym wypadikiem, K.»edy p o - j w asystrocj i łunkcjonatjusza 
wróci ł , d o s z e d ł g o słab|r jęk to-
w#fzy*/.m i ^ g o f>ro4ba: 

C h o d ź , p!>'»-or n»i sią pod-

P o b c , ! Państwowej 4 sv<' e n o*ta'ni 
zawinął oka lecza ły cz łqnek w 
gaze tę I )a k o cnrpiu deltc.tt zabrał 
ze »os,ą 

J a k i ś l a t a j ą c y h o l e n d e r o-
brabia s ta le i skrupulatnie piel­
g r z y m ó w k o l e j o w y c h . W po­
ciągu np . z W a r s z a w y do Bia­
ł e g o s t o k u w y h o l e n d r o w a ł p . J. 
L e b m a n o w i w a l i z k ę z p ł ó t n e m 
w a r t o ś c i 650.000 mk. a p. Bid-
n i k o w s k i e m u pugi lares z 100.000 
mk. O b a j p o s z k o d o w a n i udz i e ­
lili sob ie ex posf bardzo c e n ­
n y c h w s k a z ó w e k n a aktua lny 
temat: jak n a l e ż y w y s t r z e g a ć 
się z łodz ie i . 

Inny s ta teczny spec ja l i s ta o d 
eksproprjacj i o k r a d ł n a s t a c j i 
w Ł a p a c h p J. J u n c z e w s k i e g o * 
zabierając portfel z 93 .000 mk. 

d o k u m e n t a m i . 
I n c o g n i t o p o p ł a c a ty lko w t e ­

dy, gdy ma się d o k u m e n t y , 
s twierdzające t o ż s a m o ś ć o s o b y . 
N i e p o s i a d a n i e jednak d o w o d ó w 
o s o b i s t y c h z a w s z e poc iąga zie 
n a s t ę p s t w a . D o ś w i a d c z y ł ich na 
s o b i e p. Jatkowski . nasz rodak, 
b a w i ą c c h w i l o w o w G d a ń s k u . 

Z a h a n d e l w z a k a z a n y m c z a ­
s i e popadl i w kol izję z Pol icją 
p. D . G u t m a n ( S ł o n i m s k a 10) i 
M. K u l e s z a ( S i e n k i e w i c z a 66). 

W E k s p o z y t u r z e U r z ę d u Ś l e d 
c z e g o są d o odebrania o p o n y 
dorożkarsk ie — a nie s a m o c h o ­
d o w e , jak to o m y ł k o w o p o d a -
l i śmy o n e g d a j . 

S k r a d z i o n o 3 w e k s l e na su­
m ę 7.300000 mk. z portfela p 
St. Z i m n o c h a ( M a z o w i e c k a 43); 

Ruch wydaw 
„S*»ł> 

wniczy w Białymstoku. 
D o rzędu p o w i e ś c i z roman­

s ó w których j e d y n y m t e m a t e m 
jest kobieta , p o g o ń za nią i 
z a c h w y t y nad jej w d z i ę k a m i na­
leży ks iążka , „ S s a ł y m i ł o ś c i " 
St. L, L ic ińsk iego , w y d a n a na­
k ł a d e m Po l sk ich Z a k ł a d ó w Gra­
f icznych J. Strowski i S-ka w 
Bia łymstoku ( s k ł a d g ł ó w n y w 
księgarni Perzyński , N i k l e w i c z 
i S-ka) . N i e m o ż n a powiedz i eć , ' 
a b y autor traktował t emat p o 
g r e c k u k l a s y c z n i e , w l injach 
rzeźb ionych , ja snych , z d e c y d o ­
w a n y c h i m o c n y c h . N i e traktu­
je r ó w n i e ż kobie ty , jak to czy ­
nią inni, żądni rozg łosu c h o -
b i a ż b y . z a c e n ę b e z e c e ń s t w p o ­
rnograf icznych, l e cz o b c h o d z i 

' -SR*'"I '" ' —» 
s i ę z sza łami mi łośc i s e n t y m e n ­
talnie, l irycznie . 

O d w i e c z n a jest p ieśń R o m e a 
jołji ś p i e w s ł o w i k ó w msjjo-

w y c h i g r u c h a n i e gołąbjków, 
c h o c i a ż b y to n i c z e m pro 
ł o d o tragedji. Kilka 
p i ę k n y c h , i spragniony* 
lośc i , paru m ł o d y c h c h ł o d c o w . 
m a j ą c y c h k u k dla j a a n o w ! 
i c i e m n y c h W e n e r , ich 

;je»tne p r z y c i ą M ń i a s ię i 
c h a n i a — e t c , . S z a t y M H O ^ . 

Ks iążka w y d s « » starannie. 
Z a przyczynien ie się d o o ż y ­

w i e n i a ruchu w y d a w n i c z e g o Pol . 
Zak ł . Graf igznym J. Strowski 
n a l e ż y się uznanie . 

iy-

"^OSTATNIEJ CHWIU. 
( T e l e f o n e m z W a r s z a w y dn . 20 .2 g o d z . 12 w n o c y ) 

Dnia 21 bm. Rada Ministrów zatwierdzi 
astawę sanacyjną o naprawie Skarbu. 

Pikrwsze źródło 2akupp!il| 
Firma egzystuje od !886r. SZABLE dla p i echo ty , k iH 

walerji. policj i dla p | J 
P r z o d o w n i k ó w znanej 
s-wiecie fabryki Solinge^-| 
•=kiei, o z d o b n e , jiękrue w 
k o ń c z o n e "OODO, 12 
100000 mk. PASY ISM 
28000,. ?bO0O. K A P C I 
6000. 12000, IbO 30. 
7 300, 11500, 15(00. TEM 
LAKI 5000. ftOOO. 
RĘKOJEŚClEJ0000,2 
2b000. KARABINKI 
i sprzączki . C-japi.i 2 
2o000, 26000. Guziki 1 
?50. 400 sztukp, ga lo 
Szutaże, 1 200 i 500. S z n l 
ry m e t a l o w e . |edwab.nei]J 
i .aramienne o e 10000 d ó ł 
OOOOO.do trąb 13500 i lbOOp.1 
c o g w i z d a w e k od OOO <jt>| 
3500. O S T R O G I stalow 

różnych fasonów do angie l skich butów, b a l o w e o ^ oOOO d 
12000 za parę i sa r ó w n i e ż p r z e p i s o w e dla żolmejfey. Wyt l 
wórnm haftów t alki, god ła rodzaju broni, gwiazdki , n u m e r y ! 
W y k o n a n i e a r t y s t \ c z n e . Ordery , odznaki , wstążki jbrder. i tp | 

Dział sukienny. 
K a m g a r n y na m u n d u r y o d 90000 do 200000J S*r«Ks| 

i Djagonale na ,p odnie od 115000 do 150000. Yelojury za n . 
s z e na palta od 75000 d o 180000. S u k n a k o l o r o w e j od 50Oi>t| 
do 125000. Wszys tk i e o d c i e n i e i gatunki o d średnich 

najwyższych . P o d s z e w k i i t. p. ' 

Materjały cywilne, .j 
Kamgarny od 75000 do 150000. Szewioty od 90QQ§ 

do 120000. HowerNoty od 90000 do 160000. Bostony od 5000| 
do 140000. Spodniowe w paski od 52000 do 1250001 Na kost, 
jurny d a m s k i e od bOOOO do 125000. P a l t a g u m o w e , orygi 
na lne . angie lskie , na jnowsze fasony o d 160000 do? 250000. 

Kurtki, spodnie i czapki skórzane. 
Kurtki c z a r n e s k ó r z a n e oci 180000 do 350000, z br, 

z o w e j skóry bOOOOO. S p o d n i e c z a r n e s k ó r z a n e pd 1 
d o 350000, b r o n z o w e bOOOOO. Czapki czarne 45000, hrfcnzj 

Dla Ochotniczej Straży Ogniowej. 
Kaski , Naramienniki , Topork i , P a s y i t. p . C h c ą 

m o ż n o ś ć i z a m i e j s c o w y m korzystać z d o b r e g o t o w a r u , b e 
pośrednio w y s y ł a m y pocz tą za pobraniem (Płaai s ię p " 
o d b i o r z e każdą i lość lub k u p o n na spodnie , frensph p o 
nach fabrycznych. Dla k o o p e r a t y w , sk ładnic , k u p c ó w , 
w i ę k s z y c h o d b i o r c ó w o d p o w i e d n i e u s t ę p s t w o . U p r a s z a st 
o d o k ł a d n y i wyraźny adres . A d r e s o w a ć do kąntbru mag8!) 

lat Nr. 70J 
z y n u „ I . BOHNSZTAJN" w" W a r s z a w i e . N o w y - Ś w 

1 ; t e le fon Nr.95-07. , / ' 
mmmmmm^ 

Obwi eszczenie. 

Jutro R a d a Ministrów zatwier­
dz i ć m a projekt us tawy o na­
prawie Skarbu c e l e m n i e z w ł o c z ­
n e g o przekazania c ia łom pra­
w o d a w c z y m . Projekt sk łada się 
4 ro*. 

1) Sta ły miernik w budże ­
tach p a ń s t w o w y c h komunal ­
n y c h , 

2) Budżety p a ń s t w o w e , 
3) Przeds ięb iors twa p a ń s t w o ­

w e i m o n o p o l e . 
4) O s z c z ę d n o ś c i . 
5) W z m o ż e n i e d o c h o d ó w i 
6 ) Spo»ob> pokrycia deficy­

t ó w . Projekt b u d ż e t ó w w y m . 
w u s t a w i e sanacyjnej o b e j m o ­
w a ć b ę d z i e budże ty na r. 1923, 

9 2 4 i 1925 z t e m o b l i c z e n i e m 
a z ę b y w r. 1926 d o c h o d y z w y ­

czajne pokry ły w«zystk ie z w y ­
czajne wydatk i . 

Projekt sanacyjny przewidu­
je, że w przec iągu trzechlec ia 
deficyty b u d ż e t ó w w y d a t k ó w 
z w y c z a j n y c h i c z ę ś ć def icytu 
budże tu w y d a t k ó w n a d z w y ­
cza jnych n a o d b u d o w ę kraju, 
pokryte matą b y ć z p o d a t k ó w 
m a j ą t k o w y c h , z a ś reszta defi­
cytu budże tu na o d b u d o w ę 
krają oraz deficyt budże tu ad­
ministracyjnego i przeds ię ­
biorstw p a ń s t w o w y c h : pokryto 
będą przez pożyczk i z e w n ę t r z -

Sprawa b a n k u e m i s y j n e g o 
narazie n ie b y ł a poruszaną nie 
zos ta ła odję ta przez ur tawę 
sanacyjna, i b ę d i i e p r z e d m i o ­
t e m n o w e j u s t a w y . 

f 1) Alekie«ftc}rze Wt.ilkow.ltiei, wlsś-
cicielce ;de*r uem.kieh Kundzin z 
fMwsrkftśsi BuUłowo i Zsdworsny 
Vel Nowiny, altroetirt Sekólikiego, 

2) Aleksandrze Wt.ilkowskiej, włis-
cicislee nietochomoici w uroczy.ltu 
„Dąbrów^*," .attroitwt SokóUkicgDi 

3) Msefctt Sacfasrcsukn, właścicielu 
parceli grunta przestrzeni 7 
250 pręt, zahipotekowanego w 
dze HS«^iioH starostwa .Bielakief,., 

4) Ce}tli Weblcr własciciełce nieru-
w Białymstoku dawni*) prxy 
ijewaktei pod Nr. 43A, a o-

pjnry ul. Sienkiewicza pod miej-
Nri IJ4. policyjnym Nr. 63B; 

5) Craesorza Karbowskim, właści­
cielu nieruchomości na wsi Wólka 
star. (Bielskiego. 

Termin regulacji ipadków tych wy­
znaczony ' zo.lał na dzień 5 września 
1923 t. *r kaneelarji Wydziału Hipo­
tecznego, gdzie interesowani winai 
zgłosić prawa .we pod skutkami pre-
klutji. ! 197 

"' " ' ' dnia 12 lutego 1923 roku. Bialyaiok, dn 

Obwi eszczenie. 

I) Stanisław Nawakowjjki z«mir*ikMy 
w Warszawie pr*y «f*y C««cfcJjfco 
Nr. 6; 2) Kazimierz Czlplickt - - Z|el 
n«j 34; 3) Edward Nawkkow-ki w 
łymstoku—Sienny Rynek 10 i 4) &>Ęk*<-
ciczek Gcyer w Wawstmwie — W»j|e-
cMej 9.~2.mti%4 intereiptmi spólłci ife-
l»jiy do Zarządców, weule czeki, fik-
dioay, żyra wszelki* tfaAzakcje om«|yy 
zobowiązania pWatłjźn* 
ctwa ogólne (prokunr) łka prawo pbu-
piaywać k«£dy i czlottfeów Z»i«#l 
•amo^zieisic jak - rówi|i*ż każde i|j 
nicn »aniodiie!%ie jest jprowadzić 
respondencie H»ił4l©w»J "* "" *''""" 
dzrnia w ciyniioiciach I 
dawpć peln^mt«nictwa IposicKegóffie, 
odbierać poaylkł poczt<*re bajgaie | |B-
wary ze stacji kole)ow|^ph-
iństytuefi i od >̂»ób pVyw 
wszelką korespondencję przekazy Ą\r 

2 l | 

rnsniu pieniędzy i łowsrjów 
biorstwo jest *p. z ogr, 
ną dn. 22 czezwcji 1922 
ograniczony i a rozpoci|ę,łi 
20 marca I922 roku. 

Ogłoszenia drobnr. 

- - Ołs^g»»w» W » » , „ . . » . . D„w.e-
ascąa, i , do zejoatn handIoweso dzia­
łu B. zoitały wciągnięta następujące 

W dniu 5 ilycmia 1923 r. 
Pod Nr. 38. Bi<mjo Rolniczo- Techni 

•P. z 0|r. odp. — przedmiot: prowa­
dzenie biura rolniczo-teehniezaego. ̂ ~ 
Siedzihas Białystek u)i--a Sienny Ry 

eckiej 

miasta JBb w obręb ie centru-m 
! • 240 hw. sążni nier«eltomo*ci 

m o ż e b y ć z o b u d o w a n i e m d o w y k o ń c r e n n i . 
W i m t i • <h>kt*4ny mpm »ło»y. do Wara •#«••»•» S. Ja ł saa V?łlr,tt 

Bis#ss»e Sa 4, dl* 5%. (pośrednictwo wyklo «o',r) 

m 

jonachera 
klej 42.4-6) Władysław 
ajykow»5łl;7) Miczy . i 
zona FliuMisiSa Gcyer. — 
9i • ) Edward NawaJtswalti 
w Ki.łym.loku Sienoy «y»fc 10: 9) 
S»S>,n Nawakowaki w Dafedgridk* 
pdesUsk. — Kapitsł ssśzts^kswf ssótU 
wyaoti m.rrk 5.00U.0M podzielony na 
WSJ ud,,.10w p« 5ot» „fc. y^im m 
WMrcai. JJ ktr^m Stanisław Msw*. 
kowaii r-oai.d. S B mśt4 © Kat«a«sts 
C«»»ł»«ą*-» uds, j ) JUm^t N w » -
fc»«m*i -+ •» od«. 4) F M , , , ! * . ! * jGojrei 
—-IZ «d«4 S) Utazwl* |#»#cherow« 12 
ud». 6) Wia.ly.l.w l.ip.Ą.ki 12 od».: 
Tl ^ t̂*. rv , t im Htirinwi 221 ad*.; 
M r dwatd N«»akow»ki - 33 •"•»• *> 
Sabin Nawakow.ki - 78 od*. — C»łoav 
k*R» / o t r s d u . p i ł k . » Og' »oV •*• 

ŚV. demobalizacyjoe, 
azawie przez B. Z. 
2572-21. aa imię Stai 
ka. (tocz. 19P2) zsm. w i 
cu pow. Białoitockiegol 
wiecŁicj. 

Zgubiono kartę detnobi izacyjna. 
w m. O«tro«r-Kom^rowoprz 

Irs' Mseiejd*. 
w m. Łapach 

,um« 300.0UU 
ca 1923 r., n» 

K. U., na imię Alfki.ijJr 
•kiego. (roct. 1894) zaa 
przy ul Fabrycznej^ 4^. 

Zgubione tymczasowe , 
cl<-mobilir.rvjn« wydi 

a»»wie przez 3 P- P•• n*Ł<.„-
g* Jabłoaakiego. (roc*. »W»/J 
w! AłUtmiakowakic) 13. 

Zgubiono 2 weksle na 
marek, płstne II ma^_ ... -T 

zloceni. Jana Jaworowskiego w y . t f 
wiony przez Ghipioa za*, przy ul. Ma­
zowieckiej 15. Pr*y.e- zgubiono |«*-
,ó»ką około 70.000 mkJ dawid 4 o -
bi»«y • '»ne dek|w»«ntyj Zam. we 
Zaściankach pow. Białostockiego 
nailidzkiei. 1 • ' 

Zgu*bio»o paszport i»«t«mc-iily. 
p n « Starostwo Białołtoekie, na 

Szalem Golaot. mm, p^y al. Ku 
|"U«i. 33- .... .,.;.... 

'liarii 

„MODERN" W rolach glf.i. n>ct»: 

Ernst HOFMAN 
ulubienie* punlteznogci . 

jlA Clou LUUWlrl HAK I AU 

l l ^ w t a i R«W««r J i » f l i # i ł i 

(ir«»nHf w 

W rolach « l ó w n y c h : 
r e n o m o w a n a i i e k n o ł ć 

MarceUa ALBANI 
nsjwybit.i gwiazd włoskiego ekranu. 

Aleksander Griijew 
artysta i r e i . i lram. tsa lru w ff loaswie . <.<i!wnrrający c i e r p i e i i c na j inewinnie jr f / e j k o b i e t y . 

D r u k P o ł s k . Z a k l C r - l i c / n e . J. S l r o w a k i i S - k a . B i a ł y s t o k W , s 

http://Wirk.arjus2.ern
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